
Big Cyc, Wstawaj, 6.01
Morza cichy szumSłońca jasny blaskWokół dziewcząt tłumDotyka mnie...Wstawaj już szósta znów spóźnisz sięWstań bo za oknem czeka nowy dzieńI chociaż pęka łebTy nie pękaj obudź sięW czasce młoteczek zaczyna bićJuż nigdy w życiu nie będę pićI chociaż pęka łebTy nie pękaj, obudź sięBudzik wciąż się drze!Żona szarpie mnie!Nie udawaj nie -wstawaj!Budzik wciąż się drze!Zimno trzęsie mnie!Musisz poddać się -wstawaj!W skroni wciąż czuję okropny bólJakbym na głowę założył ulI chociaż pęka łebTy nie pękaj obudź sięJeszcze poduszką nakryj sięMoże pod kołdrą nie znajda mnieI chociaż pęka łebTy nie pękaj obudź się!Budzik wciąż się drze...Pod kołdrą szybko kończy się tlenI tak muszę przerwać swój piękny senI chociaż pęka łebJa pękam - budzę sięJa pękam, pękam!La, la, la, la,...
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